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Stanisław Sczaniecki 
w Poznaniu.

OGNISKO 
wychodzi codzień, prócz niedzieli 

i dni świątecznych.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu i tal. 714 sgr.; na 
pocztach 1 tal; 15 sgr.; w Austryi 
w c.k. urzędach poczt. I tal. 15 sgr. 
lub wprost w Ekspedycyi . 3 zlr. 

50 kr. w. a. wraz z przesyłką.

OGNISKO. Ogłoszenia
przyjmują się za oplata I sgr. 6 
fen. od wiersza petytowego. Po­
szukujący miejsca plącą tylko 1 

sgr. za wiersz.
Listy

nadsyłać należy franco, pod adre­
sem: Redakcya, ulica Poprzeczna 
(Bismarcka) 10, II, lub Ekspedycya 
Ogniska w Poznaniu, Wilhel- 
mows ■' plac 8, gdzie się także 

przyjm ,, abonament i inseraty.

P I S M O C O D Z I E N N E.
22 października: Korduli. Poznań, środa, 21 październik®. 1874. Wschód słońca o godzinie 6 minut 38.

Zachód słońca o godz. 4 min. 50.

OGNISKO można zapisywać na pocztach każdego czasu. W cenniku gazet (Zeitungs-Preis-Courant) jest „Ognisko” zapisane Zwoelfter Nachtrag znm Zeitungs- 
Preis-Courant pro 1874 Pag. 4, sub 29 A.

IMF* i inaeraty przyjmują: Księgarnia p. j K. Żupańskiego przy Nowej ulicy: księgarnia Reyznera przy Wodnej ulicy; nadto: pp. Sobecki.
Szkolna ulic.* 11; St Hofman, św. Marcin 23: Murkows .i Wielkie Garbary fi; Stachowski. Róg Rynku i Wronieckićj ulicy; p. Pawłowska Wrocławska ulica 6; Kaniewski. 
Wodna uliru; Duchowski, Podgórna ulica 14: UBruh Zółwiejska ulica 9; Krakauer, Strzelecka ulic* 20; Affeltowicz, na Chwaliszewie; Mondre, na Chwaliszewie; Golisz, 

Ostrówek 1; S. Źyclilinski. Berlińska ulica; Miśkiewicz, Ślusarska uh 6; Michaelis, Małe Garbaty 11; Plagwitz, Róg Strzeleckiej i Strzałowej ulicy.
Ma prowłncyli p„. Górski, kupiec w Kościanie; p. Lewandowski, księgarz w Wągrowcu; Raczka, kupiec w Buku, Gąsiorowski, księgirz w Śremie.

Zaproszenie do przedpłaty.
Z dniem Igo października zamieniło się

Ognisko na pismo codzienne
Przedpłata kwartalna, którą poczty 

ajeneye przyjmują, wynosi na wszystkich 
pocztach niemiecko-cesarskich

1 tal* 15 &<s*.
a w t tal. 1 syr. 6 fen

W cenniku gazet jest Ognisko zapi­
sane na str. 4, 29 A. Zwoelfter Nachtrag 
1874.

już dziś za radą ekonomistów niemieckich, aby j z Pod Międzyrzecza, 18 października, 
zobowiązani do tych danin, złożeniem odpowie­
dniego kapitału pozbyli się tych ciężarów za po- mują się prowincyą, bo od czasu do czasu sły- 
średnictwem banków rentowych.

Władze prowineyonalne widać troskliwie zaj-

szymy, że wyżsi urzędnicy objeżdżają powiaty, 
aby poznać stosunki prowineyonalne. Niedawno 

Prawo. £922 prawa z dnia li marca 1873 teT b^ł w naszych, zachodnich stronach pan na- 
„0 kształceniu i ustanawianiu ducho-i ezelny prezes G tt n t h er, obecnie objeżdża j a 
wnych“ tak oniewa- prezes reJencyJny P- Steinmann. Zeszłego

„Duchowny przełożony, który przeciw §§ 1-3 ‘ “wartku przybył gość ten do Międzyrzecza, gdzie 
powierza urząd lub potwierdza jego powierzenie. ?u. S1« w biurze magistrackim przedstawili urzę- 
podlega karze od 200 do 1000 talarów? P“ u?ał Sl« Pan Steinmann do kosem-

- ‘łów i szkół tamtejszych, a nadto obejrzał i inne

POZNAN, 20 października.
III.

Realne daniny kościelne i szkolne były za­
wsze jabłkiem niezgody między płacącymi a od­
bierającymi je; kościelne już w wielu miejscach 
zamieniono na rentę, reszta pewno w krótkim 
czasie także zostanie uregulowaną, o szkolnych 
daninach realnych nikt, jakeśmy to w przeszłym ( 
artykule powiedzieli, nie pomyślał, nikt nie ko­
rzystał z przysługującego mu prawa, dozwalają­
cego zamienić sypkę na rentę zbożową lub pie-; 
niężną. A przecież, jeśli meszne, kopczyzna, i tp. 
dopominały się słusznie zamienienia ich na rentę, 
to bez wątpienia sypka powinna być taksamo 
zniesioną, aby przeto zapobiedz ustawicznym a zby­
tecznym kolizyom. Wszakże nietylko włościanie 
składają sypkę wszakżeż prawie do każdej szkoły 
znoszą lub wożą ją także i dwory, które, podo­
bnie jak włościanie narzekają na niedogodności 
wynikające z tego rodzaju dotacyi szkół. W nie­
których miejscach, ale i to bardzo rzadko, poro­
zumiały się dozory szkolne i płacą nauczycielowi 
pieniądze w wartości sypki, taksamo jak zamiast 
drzewa, odbiera nauczyciel nań pieniądze w war­
tości materyalu palnego. Nie będziemy się zapu­
szczali w krytykę tego rodzaju zniesienia sypki j 
chociaż tymczasowego, bo najczęściej na czas pe-' 
wien tylko potwierdzonego przez władze, dość po- i 
wiedzieć, że takie wynagrodzenie nauczyciela jest j 
anormalne, bo ciężar jednostek składające w wie­
lu miejscach na ogół członków i to nie wszystkich 
bo nie dotykające tych, którzy mając we wsi; 
grunta, są w tem szczęśliwem położeniu, że mogą 
mieszkać gdzieindziej.

Jeśli dotychczas nie urego!owano abluicyi. 
sypki, jeśli wogóle mało kto zajął się poznaniem i 
prawa z dnia 27 kwietnia 1872 i z 11 czerwca 
1873, to przyczyny tego szukać należy niechybnie , 
w tem, że w ogóle mało nas interesuje szkoła, 
że prawo to nie jest obowiązującem, ale dozwala- i 
jącem z niego korzystać, a nadto i w tem, że i 
z dnia na dzień wyszukujemy od blisko trzydzie­
stu lat na pewne zapowiadanego prawa Szkolnego, 
mającego uregulować stosunki szkoły i pod wzglę­
dem uposażenia szkół wiejskich. — Nie powin­
niśmy atoli wyczekiwać tego prawa w kwestyi: 
abluicyi sypki, tymbardziej, że korzystniejszy dla j 
gmin termin prekluzyjny naznaczony na 31 gru-, 
dnia r. b., a jeśli prawo szkolne wyjdzie po ukoń-; 
czeniu abluicyi, to niechybnie będzie musiało u- 
względnić ciężary tego rodzaju, jakim jest sypka, 
i rozdzieli go między członków.

Kończąc te kilka słów o daninach szkolnych, 
a szczegółowo o sypce, uznajemy za stosowne, aby 
na życzenie z wielu stron objawione, podać w 
Ognisku w całej rozciągłości prawo z dnia 27 
kwietnia i 1874 i z 11 czerwca 1873. Podamy 
je więc w przyszłym artykule, zalecając jednak

Paragraf ten był przedmiotem obrad na po­
siedzeniu najwyższego senatu trybunału dnia 12 
b. m. Pytanie postawione senatowi tak opiewa: 

„Czy proboszcz, który w myśl prze­
pisów kościelnych jest upoważnionym, 
przyjąćksiędza jako chwilowego zastępcę 
lub pomocnika, podpada karze przepi­
sanej §. 22 prawa z dnia 11 maja 1873 r.?“

Na pytanie to już trybunał dnia 17 kwietnia 
r. b. powiedział potakująco w procesie przeciw 
pewnemu księdzu, a senat uznał, że proboszcz, 
chociaż podług przepisów k o ś c i e 1-, _ . ,, .
nych jest upoważnionym do przyję-) A XT VVT n P^erm^*
cia księdza do chwilowego zastęp-; (R.) Na X\ I posiedzeniu sejmu uchwaloną
stwa albo pomocy, nie jest przełożo-j zos^a ważna uchwała, a mianowicie ustawa 
nym w myśl £ 22 prawa z dnia 11 maiaiwo^na> na^ którą już na poprzedniem posiedze- 

----  i niu rozpoczęto rozprawy. Projekt komisyi sejmo- 
wej, wypracowany na podstawie projektu rządo-

budynki i zakłady publiczne.
Około południa zaalarmowano straż ogniową, 

która odbyła kilka ćwiczeń na domach prywatnych. 
Pan prezes dopytywał się o szczegółowe stosunki 
miasta i powiatu.

Po tej urzędowej wizycie udał się p. S tein- 
mann do pałacu p. Dziembowskiego, gdzie 
był obiad, w którym brało udział wielu dziedziców 
z okolicy. — Po obiedzie puścił się p. prezes 
w dalszą podróż do Zbąszyna.

r. 1 873.

KORESPONDENCYE OGNISKA.
i wego, silnie poparł namiestnik, hr. Gołuchowski 
| i jako reprezentant rządu w jego imieniu wezwał 
! sejm, by ustawę tę tak dla kraju potrzebną
: i wszędzie już istniejącą, koniecznie uchwalił, 
i Izba też przyjęła projekt komisyi, złożony z 100 
s paragrafów, z małemi zmianami, po większej czę- 

Zabierając głos w tej sprawie, nie myślę; ści stylistycznemi.
wcale rozpisywać się nad pedagogiką lub dydak-—:_._
tyką, przeciwnie mam tu na myśli nasz żołądek, i * Ostatnie p siedzenia sejmu galicyjskiego przed- 

Od dawna było zwyczajem w niektórych de- j stawiaj* wiele bardzo ważnych dla Galicy! uchwał i cha- 
kanatacb że po odbytej'koafereucyi zasiadali nau- | XŚVy^pŁ
czy ciele do stołu i wspólnie zajadali obiad. Zwy-i; dzisiaj; dla tego podajemy d isiaj naraz cztery, opu- 

1 L, szczając artykuł odcinkowy.

Z prowineyi, 18 października.. 
(Kilka uwag o konferencjach nauczycielskich).

czaj ten przeszedł i do konferencji powiatowych,
ale tylko w części. Z Ogniska dowiedziałem się, 
że w kilku powiatach kończono obiadem konferen- 
cją, w innych znów nie było obiadu, a koledzy, 

i opuściwszy Salę obrad, posilali się czem kto mógł 
i jak budżet pozwalał. Mam właśnie Ognisko 
opisujące konfen ncyą z dnia wczorajszego, odbytą 
w Jurzycach, i widzę, że tam nie było obiadu 

‘ wspólnego.
Ponieważ wiem, że Ognisko liczy znaczny 

zastęp czytelników między moimi kolegami, prze­
to zabieram w sprawie tej głos. Jestem tego zdania, 
abyśmy nie odbywali oficyalnych obiadów, a to 
dlatego, że powiedzmy sobie prawdę, chociaż 
się podpisujemy na listę obiadową, to z niezado­
woleniem, i słusznie. Obiad ofieyalny ma tę nie­
dogodność, że każdy musi zań zapłacić, chociaż 
właśnie w ten dzień nie ma apetytu, jest cier­
piącym. Prawda, że 3 - 4 złp. za obiad i wino, 
które już dla porządku rzeczy stawiają na stole, 
to nie wielki pieniądz, ale dla niejednego z nas 
to on też coś znaczy.

Przy takiem ofieyalnym obiedzie trzeba sie­
dzieć dwie godziny w ofieyalnej pozycyi, w któ­
rej już się siedziało pięć godzin. Koledzy, zje­
chawszy się na konferencyą, mają oprócz spraw 
urzędowych i sprawy osobiste do przyjaciół, zna­
jomych i krewnych, a tych przy stole załatwiać 
nie można, a po obiedzie już pora zbyt spóźniona, 
aby jeszcze dwie godziny bawić w mieście, kiedy 
do domu 2—4 mil drogi.

Sądzę więc, że chociaż z tych pobudek mo- 
żnaby każdemu zastawić wybór, o ile chce roz­
porządzać swają kasą i czem się chce posilać na 
drogę.

Lwów, 12 październ ka.
(R.) XVII posiedzenie sejmu galicyjskiego. 

Na dzisiejszym porządku dziennym dwa ważne 
znajdują się przedmioty. Wniosek p. Sawczyń- 
skiego o zmianę ustawy szkolnej z dnia 2 maja 
1873, któren odesłano do komisyi edukacyjnej, 
i wniosek wydziału krajowego o przyjęcie na 
skarb kraju * kosztów leczenia ubogich, które to 
koszta dotąd gminy ponosiły.

W myśl wymienionej ustawy majowej nau­
czyciel wiejski pobiera 300 złr. rocznie, pomie­
szkanie i opał — prowadzi prawie każdy prócz 
tego gospodarstwo wiejskie. Nauczycielom zaś 
szkół ludowych w miasteczkach, a nawet w mia­
stach powiatowych wymierzono płacę 350 złr., 
bez żadnych deputatów. Skutek tej wadliwej 
ustawy był taki, że nauczyciele szkół miejskich 
zaczęli się systematycznie starać o posady przy 
szkołach wiejskich — bo w miastach zagrażała 
im śmierć głodowa. Równie ukończeni semina­
rzyści na posady przy szkołach miejskich udawać 
się nie chcą. — Szkoły te zatem w niektórych 
miejscowościach są pozbawione nauczycieli — cóż 
się stanie za parę lat?

Sprawa ta była przed otwarciem sejmu przed­
miotem obrad krajowej rady szkolnej. Pan Sa- 
wczynski, jako członek tej instytucyi — z jej 
prawdopodobnie polecenia postawił wniosek tej 
treści, aby nauczycielom szkół ludowych wyzna­
czono płacę od 700 do 300 złr.; zaś nauczycie­
lom szkół wydziałowych od 600 do 900 złr. — 
Wniosek ten odesłała Izba do komisyi edukacyj­
nej. Daj Boże — aby go pomyślnie załatwiono 
na obecnej sesyi.
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Ze swej strony pozwalam sobie zrobić uwagę, 
iż równie powyższy wniosek jest środkiem poło­
wicznym i pożądanego skutku nie odniesie. Obe­
cnie w Galicyi wymagane są dość wysokie studya 
od kandydatów do stanu nauczycielskiego, zwła­
szcza do szkół wydziałowych. Dwanaście lat 
szkoły trzeba odbyć, aby uzyskać patent do tych 
szkół wydziałowych, to jest, aby otrzymać 600 
guldenów. W służbie rządowej po jednorocznej 
praktyce urzędnik manipulacyjny z mniejszemi 
o połowę studyami, bez tak ważnego egzamenu, 
otrzymuje 680 złr. Koleje żelazne równie nie 
mniejsze zapewniają nadzieje. Zatem zdolnych 
nauczycieli pod temi warunkami kraj nie pozyska.

Co do kosztów leczenia za ubogich zdania 
w sejmie były trojakie: a) Wydział krajowy był 
zdania, aby tylko koszta leczenia syfilistycznych 
przyjąć w całości na fundusz krajowy; zaś koszta 
leczenia innych chorób by gminy w '/3 części 
płaciły, w którym to celu do budżetu krajowego 
na rok 1875 kwota 210,000 złr. miała być przy­
jętą ; b) większość komisyi administracyjnej przez 
swego sprawozdawcę p. dra Hoszarda wnosi prze­
niesienie kosztów leczenia ubogich w całości na 
kraj i proponuje obciążyć budżet kwotą 270,000 
złr.; nakoniec c) mniejszość tejże komisyi, której 
referentem jest p. Kraiński, żądała naprzód uchwały 
Izby, aby wezwać rząd do energicznego wykony­
wania przepisów w celu zapobieżenia szerzenia 
się chorób syfilistycznych, zwłaszcza między ludno­
ścią wiejską, następnie wnosiła ta mniejszość ko­
misyi ustawę uwalniającą gminy od płacenia ko­
sztów leczenia za tych ubogich, którzy przez pięć 
ostatnich lat w gminie nie mieszkali, — nakoniec 
proponowała wstawić do budżetu tylko kwotę 
15,000 złr.

Po długiej i ożywionej debacie Izba przy­
chyliła się do wniosku większości komisyi admi­
nistracyjnej, przyjęła w całości koszta leczenia za 
ubogich na fundusz krajowy, w którym to celu 
kwotę 270,000 złr. poleciła komisyi budżetowej 
objąć budżetem.

Uchwała powyższa jest jedyną dla naszych 
stosunków galicyjskich. Lud ciemny i ubogi, 
skutkiem głodu, zarazy różnego rodzaju popada 
w rozliczne choroby — życie dlań obojętne — 
gmina równie, aby uniknąć ciężaru — obojętnem 
okiem patrzy się jak jej członkowie giną marnie 
skutkiem braku pomocy lekarskiej. Ztąd brak 
sił roboczych, ztąd giną pojedyncze rodziny — 
majątki przechodzą w obce nieprzyjazne dla kraju 
ręce. — Skutkiem powyższej uchwały stosunki 
te zmienią się korzystnie dla sprawy społecznej 
— a gdy lud umysłowo i materyalnie się pod­
niesie — ciężar ten na sposób Anglii będzie mo­
żna rozłożyć na gminy.

Obok wodnej jest to druga dopiero ustawa 
z korzyścią dla kraju powzięta na tegorocznej 
sesyi.

o żądanem sprostowaniu. Tylko protokół z osta­
tniego posiedzenia przed zamknięciem lub. odro­
czeniem sejmu na temże samem posiedzeniu ma 
być odczytanym, przyjętym i przez marszałka 
i dwóch sekretarzy podpisanym.

Cointerpelacyi dotyczy— rozprawy nad 
niemi i nad odpowiedzią interpelowanego dotąd 
nie były dozwolone. Według zapadłej uchwały 
na dzisiejszem posiedzeniu sejm postanawia, czy 
nastąpić ma rozprawa natychmiast, lub na naj- 
bliższem poniedzeniu — na wniesiony przez 15 
posłów poparty wniosek, dotyczący odpowiedzi 
na interpelacyą — lub w razie odmówienia od-
powiedzi.

Dr. Czerkawski referuje z porządku dzien­
nego imieniem komisyi budżetowej w sprawie bu­
dowy dróg, które w roku 1872 uznano za nagłe; 
w sprawie rekonstrukcyi dróg krajowych i o wnio­
skach pp. Apolinarego Jaworskiego i Polanow- 
skiego względem zaprowadzenia kolei żelaznych 
drugorzędnych.

Na budowę tych dróg, jako też na rekonstru- 
kcyą istniejących potrzebne były według oblicze­
nia wydziału krajowego prawie 2 miliony. W tym 
celu uchwałą swoję upoważnił sejm wydz. kraj, 
do zaciągnięcia pożyczki,, której jednak aie prze­
prowadzono skutkiem trudności, poczynionych ze 
strony „rządu, który sprzyja krajowi."

Po upływie dwóch lat pokazało się, że kraj 
nasz obejdzie się bez pomocy rządu przy zacią- 
gnieniu 4 milionowej pożyczki; trzeba było skar­
bowi zapłacić należytość, dochodzącą pól miliona 
guldenów. Starania wydz. kraj, o zwolnienie zu­
pełne lub częściowe kraju od tej opłaty ze wzglę­
du, że ta pożyczka przeznaczona na cel produk­
cyjny — były bezskutecznemi.

Zważywszy, że prócz zapłacenia wymienio­
nej należytości fiskalnej kraj byłby musiał przez 
lat 40 płacić rocznie po 368,000 złr. na umorze­
nie tego dłngu — i byłby zapłacił sumę 14 mi­
lionów złr. — Komisya budżetowa obliczywszy, 
postawiła wniosek, by corocznie obciążać budżet 
krajowy kwotą pół miliona przez lat ośm, w któ­
rym to czasie wymienione drogi zbudowane i na­
prawione zostano.

Po dość długiej i ożywionej rozprawie, po 
gruntownem uzasadnieniu wniosku komisyi przez 
p. Czerkawskiego, przy głosowaniu imiennem Iz­
ba przyjęła wniosek komisyi budżetowej 64 głosami 
przeciw 41, z tym dodatkiem, że ckrządu jest obowiąz­
kiem wyjednać subwencyą ze skarbu państwa 
po 150,000 na milę na wybudowanie dwóch liniikolei 
wicynalnych, jednej pomiędzy granicą polsko-ro­
syjską, drugiej między kolejami Iwowsko-brzeską 
i Iwowsko-tomaszoską, która dopiero ma być wy­
budowany.

Reasumując trudności ze strony Rzą­
du, skutkiem których nie zaciągliśmy 4 miliony 
pożyczki — dalej gorliwą pracę komisyi budże­
towej — nakoniec półmilionowąnależytość fiskalną, 
którą kraj byłby musiał zapłacić biedna Galicya 
zyskała na tern wszystkiem siedm milionów 
220,000 tysięcy guldenów.

W obec tej doniosłości kwota 270,000 złr. 
przyjęta na fund. Kraju tytułem kosztów lecze­
nia ubogich jest niejako nagrodą za powyższy 
szczęśliwy zbieg okoliczności.

Lwów, 13 października.
(R.) XVIII posiedzenie sejmu galicyjskiego 

po zwykłych formalnościach rozpoczęło się od­
czytaniem petycyi. Pomiędzy temi komitet tow. 
gospodarczego prosi o założenie i uposażenie 
szkoły rolniczej w Horodence na wzór szkoły 
czernichowskiej pod Krakowem.

Poseł Skwarczyński imieniem wydziału kra­
jowego zdaje sprawę względem petycyi miasta 
Gorlic o zaciągnienie pożyczki w wysokości 250 
tysięcy złr. — Z uwagi, że miasto Stanisławów 
pierwsze z prowincyonalnych miast dotknięte po­
żarem tylko pół milionową pożyczkę zaciągnęło, 
sprawozdawca proponuje tylko 100,000 złr. Lu­
bo posłowie Rydzowski, poseł tego miasta, i Go- 
lejewski stanęli po stronie petentów, sejm uchwa­
lił jednak pożyczkę tylko w kwocie 100,000 złr. 
zwrotną w 30 latach, poręczoną przez kraj, do 
rozdzielenia między pojedynczych mieszczan Gor­
lic z obowiązkiem, że nowo wystawić się mające 
domy mieszkalne muszą być kryte materyałem 
ogniotrwałym i że na tych realnościach zacią­
gnięte pożyczki mają być zabezpieczone na rzecz 
pożyczki, względnie na rzecz kraju. Stało się! 
Wyrńzić musimy jednak naszą obawę, że skut­
kiem powyższej uchwały lichwa zakradnie się do 
Gorlic, które jej dotąd nie znały.

Że „czas jest kapitałem", stwierdził to 
sejm na dzisiejszem posiedzeniu.

Znany ze swej gorliwości o rozwój stosun­
ków narodowych poseł Chrzanowski postawił był 
wniosek o zmianę §§ 25 i 79 dotychczasowego 
regulaminu. Skutkiem tego wniosku, popartego 
przez komisyą prawniczą, od jutra protokóły po­
siedzeń sejmowych nie będą — jak to dotąd by- 
wało — czytywane, lecz protokół każdego posie­
dzenia złożonym będzie przez 24 godzin w biórze 
sejmowem, gdzie go posłowie przejrzeć będą mo­
gli; zaś uwagi i zarzuty co do treści przedsta­
wiać będą mogli marszałkowi. W razie odmowy7

poseł dotyczący ma się odnieść do najbliższego: rząd reprezentacyi kraju" — co też Izba zwvcza 
posiedzenia sejmu, któren ostatecznie rozstrzyga | jem utartym przyjmuje.

Na wniosek tegoż sprawozdawcy Izba 
uchwala dalej na pokrycie funduszów indemniza 
cyjnych Gahcyi wschodniej i zachodniej na rok 
1875 dodatek 51 centów do każdego reńskiej 
podatków stałych; 41 centów dodatku w W & 
Krakowskiem.

. Na wniosek komisyi administracyjnej Sejm 
oświadcza gotowość oddania rządowi dochodów 
„krajowego funduszu policyjnego" zostających 
obecnie w Zarządzie krajowym, pod pewnemi 
warunkami.

Z takiem upragnieniem oczekiwana przez 
cały kraj ustawa gminna była następnie na po­
rządku dziennym. P.jDunajewski referent komiki 
gminnej nad wszelkie oczekiwanie postawił wnio­
sek przejścia do porządku dziennego 
w tej arcy ważnej autonomicznej sprawie, wno­
sząc jedynie trzy nowele do istniejącej wiele wa­
dliwej ustawy pierwszej z roku 1866.

Projekt do ustawy o gminach zbiorow eh 
gorących znalazł obrońców w posłach: SI /.yń- 
skim, Wolańskim, Józefie Badenim, Fruchtmani# 
i Skwarczyńskim, który, jako członek wydziału 
krajowego był referentem rzeczonej ustawy.

Wytrawny i wypróbowany mąż stanu po­
seł Lu twik Skrzyński stając w obronie projektu 
Wydziału krajowego słuszne wypowiedział zda­
nie, że dopóki nie nastąpi reforma ustawy gmin­
nej, wszystkie ustawy najżywotniejsze dla kraju 
naszego jak: regulamin o sługach i najemnikach, 
ustawa połowa, ustawa budownicza, ustawa o po- 
licyi ogniowej itp. będą musiały być odkładane. 
Wypowiedzenie swoje kończy życzeniem, aby 
nad tą spraw7ą nie przechodzono do porządku 
dziennego, lecz by przynajmniej polecono Wy­
działowi krajowemu dalsze opracowanie tego 
wniosku do ponownego przedłożenia.

P. Wolański wreszcie utrzymuje, że przej­
ście do porządku nad tym przedmiotem byłoby 
właściwie przejściem do nieporządku dzien­
ne g o. Radzi zatem powziąć uchwałę tej treści, 
aby reforma urządzeń gminnych i powiatowych 
przyszła na porządek dzienny pierwszej nastę­
pnej sesyi.

P. Badeni Józef nie zgadza się ze zdaniem 
komisji, jakoby według nowej ustawy należało 
nadać naczelnikowi gminy większą władzę w ga­
łęzi połicyjno-karnej i sądowo spornej, tern bar­
dziej zaś, jakoby rządu obowiązkiem było zająć 
się reformą gminy.

P. Fruchtman proponuje, aby komisyą gmin­
ną wzmocnić 5 członkami, uczynić ją nieustającą 
z obowiązkiem prowadzenia pracy dalej i przed­
łożenia udoskonalonego projektu na przyszłej 
sesyi.

Nareszcie p. Skrzyński, jak to wspomnieli­
śmy, referent projektu do tej ustawy i referent 
spraw gminnych przy [Wydziale krajowym przy­
kładami udowadnia niedostateczność dzisiejszej 
ustawy gminnej.

P. Grocholski, czegośmy się niespooziewali, 
uznał istniejącą ustawę gminną za zupełnie do­
brą i twierdził, że większa połowa obszarów dwor­
skich i gromad nie życzy sobie połączenia w gmi­

W obec powyższej doniosłości powinienby 
sejm koniecznie polepszyć byt materyalny 
czycieli szkół ludowych w miastach.

nau-

lwów 14 października.
(R) XIX posiedzenie sejmu galic. w myśl 

wczorajszej uchwały bez odczytania protokołu 
rozpoczął przewodniczący komisyi petecyjnej dr. 
Majer.odpowiedzią na interpelacyą, mianowicie, 
że wniosek p. Sawczyńskiego o polepszenie płacy 
nauczycielom szkół ludowych w komisyi został 
już opracowany, czeka tylko na porządek dzienny, 
jak równie wniosek dra Czerkawskiego dotyczący 
założenia wydziału lekarskiego przy wszechnicy 
lwowskiej.

Poseł Rydzowski odczytał Sejmowi "tele­
graficzne podziękowanie gminy Gorlic za pomoc 
jednorazową i gwarancyą pożyczki. P. Zybli- 
kiewicz imieniem komisyi budżetowej. stawia 
wniosek:

„Sejm przyjmuje do wiadomości przedłożo­
ne mu zamknienie rachunków funduszów indemni- 
zacyjnych Galicyi Wschodniej, Zachodniej i W. 
Księstwa Krakowskiego z r. 1873,, a zastrzęga- 
jąc krajowi prawo służące mu z patentu cesar­
skiego z dnia 17 kwietnia 1848 względem zaspo­
kojenia wynagrodzenia za zniesione" powinności 
urbaryalne (gmin miejskich) kosztem skarbu pań 
stwa, odracza ostateczne załatwienie rachunków aż 
do oddania funduszów, indemnizaeyjnych w za-

ny zbiorowe.
Sprawozdawca p. Dunajewski, jakby nie 

słyszał 'obrońców7 projektu ustawy zbiorowej, 
w długiej mowie, pełnej wykładu o pojęciu „au­
tonomia" zbijał sofismatami zarzuty przeciwników, 
a znając usposobienie i skład Izby powtórzył 
zgubne w skutkach do porządku dzien- 
nejgo! Bolesnego doznaliśmy wrażenia na wi­
dok podnoszących się posłów ze stanu włością- 
skiogo, duchownego i większych posiadłości.

Tak więc sprawa najważniejsza, bo sta> 
wiąca podwalinę do lepszego urządzenia naszt 
autonomicznego życia została wbrew oczek'"'' 
niom kraju lekkomyślnie załatwioną. Przyj? 
wniosek komisyi administracyjnej uznający z 
kład dla chorych w szpitalu powszechnym * 
Łazarza i św. Ducha w Krakowie za z»km 
krajowy. . , . „u

Do wniosku tejże komisyi żądającego, 
przez trzy lata objęto budżetem krajowy™ ': 
40,000 złr. na wybudowanie krajowego donn ■ . 
zakładu położenie we Lwowie, skutkiem 
dności potrzebnej wykazanej przez posła ; 
kiewicza — Izba nie przychyliła się. ...

Donośnego znaczenia na rozwoj. ŁM 
stwa krajowego doczekaliśmy się dzisiaj j 

. sejmu, zaprowadzającej w naszym kraj 
czym szkoły weterynarzy 
kucia koni i ze szpital em d a 
rząt we Lwowie. W tym 
kraj, zakupił już bardzo stosowną re 
przedmieściu „Rury.“. . ;

Sprawozdawca komisyi kultuiy yffaźDłj 
hr. Stefan Zamojski uzasadniając s - 1
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sprawę odczytał 12 wniosków obejmujących prze­
prowadzenie, urządzenie, utrzymanie tego za­
kładu.

Poseł Zyfilikiewicz imieniem komisyi bud­
żetowej silnie popierał potrzebę tej instytucyi. 
Izba przyjęła też wymienione wnioski i uchwa­
liła następnie etat i płace profesorów i urzędni­
ków,^mianowicie wyznaczyła dla dyrektora 1500 
złr. z dodatkami 250 złr. i. 5 leciem 500 złr.; 
dla profesora 1000 złr. z dodatkiem 240 i 5 le­
ciem 200 złr„ Innych funkeyonaryuszów uznano 
za nieetatowych, którym wymierzon po 800 
złr.; dla asystenta 600 złr. obok pomieszkania' 
i oświetlenia; docenci dla historyi naturalnej 
i chemii pobierać będą po 300 i 500 złr., podczas 
gdy majstrowi kowalskiemu i rządzcy wyzna­
czono po 600 złr. pomieszkanie, opał i Jświatło. 
Z początkiem przyszłego roku szkolnego zakład 
ten odr snym będzie do publicznego użytku.

Sejm udziela Wydziałowi krajowemu ab­
solutorium z zamknięcia rachunków funduszu kra­
jowego.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

Berlin. Wniosek hr. Arnima, żądającego, 
aby tymczasowo był uwolnionym z więzienia, od­
rzucił trybunał i tak umotywował swoje orze­
czenie:

1) Ponieważ wysokości zasłużonej kary po­
dług §§ 133. i 348 kodeksu karnego obecnie nie 
można oznaczyć; 2) ponieważ obawiać się należy, 
że obżałowany mógłby użyć wolności na zaciem­
nienie prawdy i utrudnienie śledztwa; 3) ponie­
waż lekarskie świadectwa prywatne nie wystar­
czają, ażeby usprawiedliwić uwolnienie z więzienia 
ze względów na zdrowie.

— Donau Ztg ubolewa nad tem, że żaden 
z adwokatów katolików nie chciał się podjąć obro­
ny Kullmanna, który w terminie będzie pozosta­
wiony sam sobie, chociaż już, zdaniem Donau 
Ztg w śledztwie powinien był mieć przy boku 
obrońcę.

— Jak zapewniają z wiarogednego źródła, 
miała ostatnia rewizya odbyta w domu hr. Arni­
ma, być bezskuteczną. W pudłach, które zabrano 
do sądu kryminalnego, nie znaleziono nic prócz 
starożytności, które hr. Arnim zakupił w Rzymie, 
i prócz książek. W skrzyniach zabranych z re­
mizy hr. Arnim Boytzenburg, były także tylko 
starożytne pamiątki i książki. Hr. Arnimowi, osa­
dzonemu w Charite, wolno się przechadzać po 
ogrodzie, ale pilnuje go urzędnik policyi krymi­
nalnej. Dwóch urzędników strzeże pokoju hr. Ar­
nima, a jeden jest postawionym przed jego mie­
szkaniem. Familii nie wolno korespondować ani 
piśmiennie ani ustnie z więźniem, codziennie atoli 
może się dowiadywać o jego zdrowiu. Wszelkich 
gazet krajowych i zagranicznych dostarcza hr. Ar­
minowi zarząd zakładu.

Wrocław. Książę biskup nakazał dzieka­
nom, aby w szkołach elementarnych odbywali re- 
wizyą i przekonali się, o rezultatach w nauce re­
ligii. Wskutek tego udał się jeden z dzieka­
nów, nie będący inspektorem szkoły do re- 
jencyi opolskiej, wnosząc o udzielenie mu pozwo­
lenia zrewidowania szkół jego okręgu. Kr. rejen- 
cya wydała przeto 10 b. m. następujące rozpo­
rządzenie do inspektorów powiatowych i land- 
ratów;

„Na przedstawienie z dnia 16 p. m. doty­
czące odwiedzanie szkół elementarnych ze strony 
dziekanów, mających się z polecenia biskupa, 
przekonać o stanie nauki religii, oświadczamy, że 
przeciw temu nie mamy nic do nadmienienia, jeśli 
przytem zachowane zostaną następujące postano­
wienia :

1) Ponieważ dziekan nie jest organem pań­
stwowego dozoru szkolnego, winien przeto donieść 
wcześnie odnośnemu inspektorowi powiatowemu 
o zamierzonej rewizyi w szkole.

2) Tylko w czasie lekcyi religii, oznaczonych 
planem, wolno odwiedzać dziekanowi szkołę; od 
planu odstępować nie wolno.

3) Dziekanowi wolno wpływać tylko na 
przedmiotową część religii.

— Wczoraj otwarte tutaj zostało zgroma­
dzenie katolików szląskich. Kaznodzieja katedralny 
ks. Dr. Speil powitał uczestników przemową, po­
czem na wniosek hr. Ballestrema uchwalono wy­
słać telegram do księcia następcy tronu z powin­
szowaniem dnia urodzin.

Z Warszawy donoszą do jednej z niemie­
ckich gazet, że wydalony z kraju w r. 1862 hr. 
Andrzej Zamoyski miał się udać do cesarza ro- 
syjskie, o z prośbą o pozwolenie powrotu do kraju.

i z

§ 7. O przyjęciu kandydata stanowi dyrek- 
, cya większością 2/3 obecnych na zebraniu człon- 

Wiedeń. Dzisiaj otwartą została Rada pań-)ków. Kandydatowi nie przyjątemu służy apelacya

stwa. Mówiąc o zamknięciu sesyi sejmu dolno- 
austryackiego, N. fr. Presse pisze, że to będzie 
ostatnia sesya sejmowa jesienna, albowiem rząd 
postanowił zmienić zwoływanie sejmów krajowych 
w jesieni przed otwarciem Rady państwa, i mie­
siące wiosenne zostawić czynnościom sejmowym. 
Przyszłe więc sejmy mają być zwołane w kwie- _
tniu 1875 r. Tę wiadomość, na słuszności opartą) upływie roku na nowo obrać wolno. W pierw- 
podają i inne dzienniki. । szych dwóch latach rozstrzyga los, w następnych

— Podług telegramu z dnia wczorajszego ' starszeństwo.11
--------------------- -----------A______________ • ____ □_______  • 1 * XI’ 4--------------- • 1 i 1 _Wyznaczono na dziś termin wydawcy i-redakto­

rowi pisma „Neue8 Fremdenblatt“. .Przęsłu- __ „
chańia tych dwóch świadków zażądał sąd ber» na użytek Kościoła, drukować obecnie w języku 
liński w sprawie hr. Arnima. Świadkowie ci ma- łacińskim. Dotychczas uży*ane’były wyłącznie nie- 
ją zeznawać w sprawie dotyczącej usunięcia urzę- 
dowych dokumentów przez hr. Arnima. * Ekskomunikowany ks. Kubeczak wy- 

„ □ i j stósował pismo do jeneralnej św. kongregacji wFrancya. Dziennik urzędowy ogłasza de- Rzymie które przes}ał również do kapituły 7me. 
tropolitalnej’ poznańskiej. Równocześnie przesłał 
toż pismo do kilku dzienników niemieckich. W pi-

kret zmieniający granice dyecezyi w skutek ukła­
dów między Niemcami a Francyą.

— W dzielnicy Quartier Latin (Kartie la- 
ten) zamknęła polieya dwie kawiarnie, ponieważ 
w nich była usługa żeńska.

— Memoryał rządu hiszpańskiego, wysiany 
do rządu francuskiego, starają się, jak wiadomo, 
pisma francuskie złagodzić, twierdząc, że wszyst­
kie prawie punkta wyszczególnione w memoryale, 
były już przedtem przedmiotem korespondencyi 
między temi dwoma rządami, teraz atoli donosi 
Agence Havas, że nie dawno temu przypomnia­
no władzom francuskim w departamencie Niższych 
Pyreneów, aby zwracano uwagę na dawniejszą pe­
wną instrukcyą, według którćj zakazanćm być ma 
wszyst Tm Hiszpanom, nie wchodząc w to, czy na­
leżą do stronnictwa karlistowskiego czy do repu­
blikańskiego, pobyt w 8 wyszczególnionych a w po­
bliżu granicy hiszpańskiej położonych miejscowo­
ściach. Nadto zakażanym został pobyt na całem 
pograniczu znacznej liczbie karlistów, których in­
ternowania domagał się na zasadzie istniejących 
traktatów konsul hiszpański.

— „Moniteur“ pisze: „Wieści o mających 
nastąpić zmianach w gabinecie, nie opierają się 
na pewnych danych. Bez wątpienia nie jest nie- 
dodobną, że po zebraniu się sejmu mniej lub wię­
cej ważne zmiany mogą zajść w gabinecie, ale 
te będą zależały od składu "parlamentu, który 
dotychczas jeszcze nie znany i dopiero wiadomym 
będzie wtenczas, skoro się skoncentruje życie po­
lityczne w Paryżu.

— Mac Mahoń wyjechał 18 b. m. do Calais 
(Kale), gdzie będzie obecnym przy ćwiczeniach 
artyleryi.

Włochy. Rozwiązanie kwestyi „Orenoque“ 
nie zadowoliło opozycyi, a to dla tego, że Franc a 
ma parowiec na Korsyce stojący do dyspozycyi 
papieża. Rząd ogłosił przeto, że Francya wyra­
źnie sobie tego życzy, aby papież opuścił Włochy.

Hiszpania. Rząd hiszpański wydał instrukcye 
do jenerałów walczących przeciw karlistom, zale­
cając im jak najłagodniejsze obchodzenie się z kar- 
listami proszącymi o amnestyą.

Anglia. Znów kawałek ziemi przybyło 
Anglii, bo oto, Sir Hercules Robinson, pełnomo­
cnik angielski donosi pod dniem 30 września se­
kretarzowi stanu w wydziale kolonii, lordowi Car- 
narvon, że król Cacobau przyjął i podpisał bez 
najmniejszego zastrzeżenia traktat tyczący się 
odstąpienia wysp Fidji na rzecz Anglii. Pełno­
mocnik ma zamiar udać się na wyspy na wscho­
dzie archipelagu położone, aby tamże postarać 
się o potwierdzenie traktatu u naczelnika Maafu 
oraz innych wpływowych figur.

— Według Times’a zawrze rząd austryacki 
układ handlowy z Rumunią bez odnoszenia się do 
rządu tureckiego.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Poznań, 20 października.
* Po uregulowaniu się z pocztą tutejszą 
zamiejscowemi wysełamy Ognisko koleją 

i wprawdzie pociągami, które już o godzinie czwar­
tej z południa odchodzą z Poznania.

* Na niedzielnenr zebraniu Towarzystwa
Przemysłowego zawiadomił członków sekretarz To­
warzystwa, ks. Tłoczyński, że od dnia 26 bm. 
będą się co poniedziałek odbywały prelekcye, i że 
kolący a wspólna odbędzie się 25 bm.

Poczem zmieniono §§ 6, 7, 8 i 19 ustaw jak 
następuje:

6. Nazwisko Kandydata będzie wywieszone 
w lokalu Towarzystwa, przynajmniej przez dwa ty­
godnie przed głosowaniem dyrekcyi.

do Walnego zebrania, które rozstrzyga ostatecznie 
przez balotowanie.

§ 8. Przyjętych kandydatów ogłasza dyrekcya 
na Walnem zebraniu.

§ 19. Dyrekcya obiera się na lat trzy. Co 
rok występuje czterech członków, tj. trzech miej­
scowych a jeden zamiejscowy, których dopiero po

* W dyecezyi chełmińskiej każę władza 
duchowna formularze, przeznaczone już wyłącznie 

mieckie.

śmie tem broni ks. K. „swego prawa do benefi- 
cyum w Książu11 i „uprasza św. Kongregacyą, że­
by nakazała przez poznańską kapitułę ogłosić w 
parafii książskiej, że ekskomunika rzucona na nie­
go przez ks. dziekana Rzeźniewskiego, nie była 
ważną i że na probostwie w Książu przez władzę 
duchowną zatwierdzonym zostaje'1.

* Proces toczący się od roku przeciw dy­
rektorowi gimnazyalnemu śremskiemu p. Stephan, 
który w urzędzie zasuspendowanym został, przy­
szedł na dniu 17 b, m. przed forum dyscyplinarne 

i w Berlinie. W terminie stawił się p. dyrektor 
1 osobiśre wraz z obrońcą swym p. Dockhornem. 

Oskarżenie wynosiło 52 arkusze. Zastępca proku- 
ratoryi, tajny radzca rejencyjny Schalleben, wniósł 
o usunięcie z urzędu p. Stephana. Pan Dockhorn 
dowodził, że zarzuty czynione p. Stephanowi są 

1 częścią nieudowodnione, częścią nieznaczne, czego 
dowodzi samo oskarżenie zbyt długie, do którego 
aby tylko coś udowodnić, zwłóczono (zusammes- 
schleppen) materyał. Król, trybunał zawyrokował, 
na udzielenie oskarżonemu napomnienia.

(x) Oszustwo. Pewna dama z Królestwa 
Polskiego przybyła w tych dniach z Paryża do 
Wrocławia. Tu nie zastała jeszcze swoich kilku 
kufrów, które w Paryżu na kolej oddała. Nie 
umiejąc po niemiecku nie mogła się o swoje 
rzeczy wywiedzieć. Nawinął się jakiś mężczy­
zna, Polak, który się udał za brata pewnego 
znanego w Poznaniu budowniczego i właściciela 
dóbr, a ponieważ wymienił owej damie wiele na« 
zwisk jej także dobrze znajomych osób, przeto 
zyskał jej zaufanie i powierzyła mu kwit na rze­
czy i. klucz, tudzież 2 ruble na wydatki, a sama 
udała się do Poznania. Gdy tutaj napróźno cze­
kała na odbiór rzeczy, zapytała telegrafem eks- 
pedycyą kolejową w Wrocławiu, lecz od tej ode­
brała odpowiedź, że rzeczy nadeszły i odebrał je 
okaziciel kwitu, od tego zaś otrzymała równocze­
śnie zawiadomienie telegraficzne, że rzeczy jesz­
cze nie nadeszły. Pospieszyła tedy do Wrocła­
wia, a tutaj przekonała się, że się stała ofiarą 
oszusta, który jej rzeczy w pewnym lombardzie 
w Wrocławiu za 60 tal. zastawił.

* Kradzieże. Robotnik mieszkający z dwoma in­
nymi przy św. Marcinie pod Nr. 45 skrMł im różne rze­
czy do ubioru wartości 16 tal. ucieki. — W kościele św. 
Marcina skradziono 11 bm; wSowie z Piekar nr. 3 port­
monetkę z sześciu ta), i kwitem wystawionym przez kupca 
H. Elkeles.i na 25 tal.

Konduktor kolejowy, jadąc z Poznania do Wrocła­
wia, zostąwit w kl sie czwartej płaszcz i kosz. Rzeczy te 
skradziono. — Kupcowi mieszkającemi przy ulicy św. 
Marcina skradziono oknem kołdrę w czerwone paski. — 

i Fryzyerka pewna przyjęła przed kilku dniami służącą, 
rzybyw-zy przed kilku dniami do domu, znalazła klucze 

w sieni, a gdy weszła do izby, przekonara się, że służąca 
skr.dła jej nieco z odzieży i 1 talar 15 sgr. pieniędzy.

W nocy z 15 na 16 bm. zginęły z ^dworca dwie 
skrzynie ozeaczeno T. A. 1. i 2., ważące 15 funtów. Po­
dejrzenie pada na robotników, zatrudnionych 3l)rzy . tejże 
kolei.

Nauczyciel N. z Kępna przyjechał wczoraj wieczor­
nym pociągiem wrocławskim i znużony usiadł w sieni 
dworca, ponieważ nie wolno, po przyjeździe ostatniego 
pociągu zatrzymywać się w salonach. S edząc na ławce 
w sieni zasnął, a obudziwszy się rano, spostrzegł, że mu 
z kuszeni pod kamizelki wyciągnięto torebkę, w której 
było 2] talarów pspierowemi pieniędzmi i dr a losy lo­
teryjne.

* Do rejestru handlowego w Poznaniu wpisano: firmę: 
Modes p ar i si e u n e s S. Zaremba, której wła- 
ścici-lką panna Zofia Zsremteówna w Poznaniu: firmę: 
Wilhelm Kantorowicz junior, właściciel 
tegoż nazwiska w roznaniu. W Wągrowcu wpisano 
firmo: S. Pu 1 ve r m ac h e r , której wł. kupiec Salo­
mon Pulrermacher z Bydgoszczy, który w lesie w Kopa­
niu i Kobylcu założył -handel gałęziami. We 
Wrześni zapijano, firmę: St. Ziołecki, wł. kupiec 
Stanisław Zio ecki we Wrześni.

* Włościanina, czasopi-ma dla ludu wychodzącego 
w Któowie, Nr. 20 skonfiskowała kra rawska proku- 
ratorya.

* Dwie nowe drogi żelazne. Ponieważ wybudowa­
nie kol-i z Gniezna' do Oleśnicy nie uleg s już wątpliwo­
ści, więc przewodniczący w komitecie dla kolei z Gnie­
zna na Nakło do Chojnic otrzymał od dyrekcyi kolei gnie- 
źnieńsśo-oleśnickiej zawezwanie, aby s osobami intereso- 
wauemi rozpoczął narady co do przedłużenia tej drogi na



4

Nakło do Chojnic. Koszta płac wstępnych >ą podobno. Zyto: (pr. 20
—u—— Kolej cena wypowiedz. 50, na jesień 50, pazazier ’ 

1; lUfnnad 50 Maton.—rrudz. 50. grudz.—StyCZ.sowicie jni pokryte z składek dobrowolnych. — nowj , ceno — j—— _fl(.VPZ
x Poznania do Pity będzie podobno przerzynała powiat i listopad 50 hstop.—grudz. 59, grudz. y
•hodzieski. ,{z ’r'*' onn... lAR1!- marek

HI

* Do opery komicznej w Wiedniu wstąpiła na dłuż­
szy czas panna Wanda Kleczkowski, znana; 
w świecie muzykalnym pad imieniem panny Bo g d a n i, 
które było nazwiskiem jej matki, zanim ta za mąż 
wyszła.

* W Paryżu zawiesił wypłaty dom zbożowy Adolf 
Schotsmann, którego stan bieruy. liczony jest na’ 12 mi­
lionów franków.

* 0 starożytnych narzędziach muzykalnych pol­
skich, mianowicie smyczkowych, które posiada fabrykant 
tych narzędzi Antoni Sito w Pradze, zamieszcza ciekawą 
wiadomość dziennik B o h e m i a. Były one wła­
snością artystów polskich i roboty polskiej. Różnią się 
aupełnie budową od tegoezesnych. Pochodzą z lat od 
1579 do 1655, co tem więcej zasługuje na uwagę, iż słyn­
na z wyrobu skrzypców Cremona zaczynał* dopiero w tym 
czasie nabierać imienia a fabryka w Bernie me miała je­
szcze rozgłosu. Zdąje się więc, że w Polsoe robiono 
wcześniej wyborne skrzypce niż w innych krajach. W in- 
•trumentach tych wlepione są kartki właścicieli a nawet 
pewne data.

wiosnę 146’|, marek.
Okowita: (z beczką) pr. 100 Itrów — 10,000 — 

Tralles.) Wypowiedziano 5,000 litrów, cena wypowiedz. 
18'|a, na pJds. 18’1., na listopad 18'|. u PjM
18' „ na stycz. 1875 54% marek, na luty 1875 55-ma- 
rek, marzec 1875 55'/, marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 18 tal.

* MAKA. Poznań, 20 października. Pszenna nr. 0, 
i 1 5'/.— 5%tal., rżana No. 0 i 1 4—4', tal. za 50 kilg. 
bez akcyzy.

Ceny targowe pledów rolnlexyeh.
Poznań Bydgoszcz Berlin 

za 1000 kilo

2
3

1
2
3

. Z Poznania do Bydgoszczy.
Pociąg osobowy.................... ' - ■
Pociąg mięszany...............
Pociąg osobowy................... i
Pociąg mięszany.................. j
(Poc. lok. Poznań Gniez.j

5
11
4
8

15
30
10

przed p<^ 
przed poł 
po połud. 
wiecz.

a Poznania do Zbąszynia ^ankfurt 0

Pociąg osobowy. - •
Pociąg osobowy. 
Pociąg osobowy.
4 Pociąg mięszany...............  

(Poc. lok. Poznan-Zbąszyń)

1-3 
1-4

6 — przed poł. 
19 ! 39 przed poł, 
3 ' 59 po połud7 [ 44 —

10

7 wiecz.

Od Redakcji i Ekspedycji.
— M. na Pardelaku pod Pleszewem. 

Ognisko poczta Panu wydawać będzie.
— Hanower. Ogniska dziś wysełamy 

pod przepaską do 93 nr. reszty prosimy z po- 
•zty zażądać. — Z artykułu o Kaczorze skorzy­

staliśmy; list do niego, podług adresu Pańskiego 
wysłany, wrócił, bo pod tym adresem niema tam 
Kaczora w. K. pod B.

Pszenica..............  
Żyto...................... 
Jęczmień.............  
Owies...................
Groch wrący ... 
Groch na paszę 
Rzepik zimowy. 
Rzep zimowy.... 
Tatarka............... 
Kartofle..........

za 50 kilo 
t»l. ig. fn.
..39 —
.. 2 25 —
..3--------
..3--------

Ul.
64-67

48%—52'
53—56
54-58

za 1000 kilo 
Ul.

58’/,-58% 
50%

52-66 1

GIEŁDA.

Poznań, 20 października.
Poznańskie 3% pet. listy zastawne 98% płacon, 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast, 94— płc., poznańskie 
listy rentowe 97% płac., pozn. prowinc. akcje bankowe 
113 płc., pozn. 5 pet. prowinc. obligacye 100'/. płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 100% ułac., poznań­
skie 5 pet. obligacye melioracyi Obry 100 |, płac, pozn. 
4% pet. obligacye powiatowe 100 plac., pozn. 4 pet. 
obligacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli­
gacye miejskie — płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 92'/, płc. pruska 4 pet. pożyczka państwa 100 
płacono, pruska 4% pet. ukonsolid. 1. pożyczka 1053 « 
płc, pruska 3% pet. pożyczka prem. 131 płac., polskie 
i pet., listy likwidacyjne 69'(, pła „ akeye górnoszląskiej 
kolei żelaznej lit. A. 171 płac., akeye górnoszląskiej kolei 
Żelazn, lit. E. 151 płacono, akeye stałe starogardzko-po- 
anańsk. kolei żel. 101/,płc., akeye marchijsko-pozn. ko­
lei żelaz. 36— płac., banknoty zagraniczne 99% — płac, 
rosyjskie banknoty 94'/. płc., Ostdeutschebank 79—płac., 
Produktenbank — żąd., Wechlerbank — płac., Kwileeki, 
Potocki i Sp. — płae.

4 2 6
4 5 —

22 6

Wrocław, 19 
Z komisyi policyjnej.

Pszenica biała.........
„ żółta..........

Żyto .....................
Jęczmień....................  
Owies..........................  
Groch..........................  

za 100 kil. netto.
Z izby handlowej.
Rzep ..........................
Rzepik zimowy........

„ latowy..... 
Lnica..........................  

Siemie lniane............

piękne 
d. sg. fn.

średnie 
tal.8g.fn.

poślednie 
tal. sg.fn

5 20 -6 27 6 6 15 —
6 12 6 5 25 — 5 7 6
5 27 6 5 17 6 5 5 —
6-------- 5 20 — 5 7 6
5 28 — 5 18 — 5 10 —
7 10 - 7-------- 6 15 —

8-------- 7 20 — 7 2 6
7 20 — 7 5 — 6 15 —
7 20 — 7 5 — 6 15 —
7 20 — 7 5 — 6 15 —
9-------- 8 15 — 7 25 —

Odchodzące pociągi
z Poznania.

Przychodzące pociągi
do Poznania.

klasy, god.lmin. pora dni*

Z Wrocławia do Poznania. ~
Oznaczenie pociągu.

2
3
4

Pociąg mięszany.........
(Poc. lok. Leszno Poznań) 
Pociąg osobowy...................  
Pociąg osobowy...................  
Pociąg osobowy...................

1-3
1-3

Z Krzyża do Poznania.
1 Pociąg mięszany................... 2—4
2 Pociąg osobowy................... 1—3
3 Pociąg mięszany.................. 2—4
4 Pociąg osobowy................... 1—4
5 Pociąg osobowy................. 2—3

8
3
9
4

11

2
3

4

Gubena.
Pociąg osobowy

8
Ul

89 przed poł.

11
3

10

4 przed poł
39 po połud
47 wiecz.

11 przed poł
55 po połud'
27
56
11

■j-Ze Zbąszynia do Poznania.

Pociąg pospieszny............. | 1—4
Pociąg osobowy.....................I 1—<
Pociąg osobowy..................... | 1—

10
2

9
2

53
6

wieczór, 
przed poł, 
pized poł,

przed po! 
po nołud 
po >- lud 
wiecz.

Z Bydgoszczy do Poznania.
1 Pociąg osobowy.................. 1—3 1 10 19 przed p
2 Pociae mieszany.................. 1—4 3 24 po peh 

wiecz.3 Pociąg osobowy................... 1—4 10 14

»cł

Wykaz

1
2
3
4

klasy. god.|min.|pora dnia 

Z Poznania do Wrocławia.
Oznaczenie pociągu.

Pociąg osobowy...................
Pociąg osobowy...................
Pociąg osobowy..................
Pociąg mieszany..... ............  
(Poe. lok. Poznań Leszno)

5
11
4
7

4
49

5

przed poł 
przed poł 
po połud. 
wiecz.

1
2
3
4
5

Z Poznania do Krzyża.
Pociąg mięszany. 
Pociąg osobowy. 
Pociąg osobowy.. 
Pociąg mięszany. 
Pociąg osobowy.

1—3 1 11
1-4 4
2-4 6
1—4 11

45
12
30
55
31

przed poł. 
przed poł.

wieczór, 
wieczór.

przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu 
Przybywające poczty. | Odchodzące poczty.

z i 1 Do te I'
Wrześni................... 3 55 rano Skwierzyny............ 6145 rano
Wągrówca............... 4 Pleszewa................7 — —
Krotoszyna............. 6 50 — Wągrówca............... 630 —
Ostrowa ................... 8 — Kórnika................... 7 —
Stęszewa____ ..... 8 10 ~—- Stęszewa.................. 530 wie
Obornik................... 830 Obornik.................6 — czór
Wągrówca............... 5|50 wie- Krotoszy na.............810 —
Kórnika.................... b 40 czór Ostrowa................... 915 —
Pleszewa................. 815 i — jWągrówca...............1140 —
Skwierzyny n. W. 8|2C*1 - jWrześni...............1145

Tylko już około 400 kóp flanco w 
malwy

mam na sprzedaż, kopa 1O sgr. Proszę o rychłe zamówienia, bo flance 
jeszcze można sadzić. (255)

Wojnowice pod Bukiem.
Tioyżao , nauczyciel

100 tal. nagrody!
W nr. 1OO Orędownika zaczepił korespondent z Buku obywatela R, 

zarzucając mu, że denuneyował księdza Akoszewskiego. Ponieważ w ko­
respondencji tej były szczegóły charakteryzujące moją osobę, odniósłem więc zaczep 
kę tę do siebie i prosiłem redakcyą Orędownika o satysfaścyą. Tej nie odebrałem, 
owszem, w nr. 116 pisze koresp. z Buku, że przeciw mnie są dowody w panu D. (ma 
znaczyć Dybizbańskim) budowniczym.

Ponieważ mam czyste sumienie, a żadnej satysfakcyi ani obrony sławy mej nie 
mogę uzyskać, więc tymczasowo dla okazania mej niewinności, ofiaruję 100 tal. 
temu, kto mi udowodni, jakobym ks. Akoszewskiego do p. Massenbacha lub do jakiej 
kolwiek innej władzy świeckiej denuneyował lub nawet oskarżał.

Buk, dnia 17 października 1874. (254)

Marcin Raczka.

Księgarnia tupaislhgo
Wojnarowski, Poemat rosyjski Rylejewa, przekład z rosyjskiego Sy­

rokomli, 20 sgr.
Wspomnienia r. 1788 do 1792, 1 tal.
Wspomnienie o karecie przez Bonawenturę z Kochanowa, 15 sgr.
Macaulaya T. B., Dzieje Angielskie od wstąpienia na tron Jakóba II, 

tom I, 2 tal.
Prusinowski ks. dr. A., Mowa na pogrzebie arcybiskupa Przyłuskie- 

go, 15 sgr.
Rocznik Towarzystwa historyczno-literackiego w Paryżu na r. 1870'72 

5 tal.
Domejko, O Filaretach i Filomatach, 10 sgr.
Kilka wspomnień starego żołnierza, 20 sgr.

są
Dwa pokoje i kuchnia i
do wynajęcia, I piętro, Kozia ul. 13. S30, Król. pr. Losy loteryjne 30/

(246)

Magazyn strojów
i

towarów p&nstóth ala dam
B. Szumińskiej,

■WillielmowslKi plac* Hotel du TVor<I, 
poleca na sezon obecny kapelusze, czepki, kwiaty i pióra paryskie, 
eleganckie kościane wachlarze, gorsety, zgoła wszystkie do gustow­
nej i eleganckiej toalety damskiej należące przedmioty.

Oprócz tego wykonują się kostiumy, toalety salonowe, wizyto- 
we, wedle najświeższej mody paryskiej. Szczególniej jednak zwraca 
się uwagę na znakomity skład koronek prawdziwych z Paryża, Bru-

Barcko tanie książki.
1. Jadwiga, Królowa Polska 20 sgr. 

2. Uwagi mid Panem Tadeuszem 20 sgr 
Książka ta mianowicie poleca się wykształ- 
ceńszej młodzieży. 3-4. Pismo Zbio­
rowe młodzieży polskiej 2 zeszyty 1 tal. 
2 sgr, 5. Szymon Konarski poe­
mat. 6. Z przt-azłości Wspomnienia 
8 sgr. 7. W sprawie ludu naszego. 0 
Wiecach 7% sgr. 8. Renegat. Dramat 

jhr. Kaczyńskiego 9 sgr. 9. Mowabisku- 
pa Dupanloup o nauce i wychowaniu 10 
sgr. 10. Nauka języka polskiego. Na­
pisał Kamieński 20 sgr. 11. Piosnka L al­
bo Książeczka o Kościuszce. 12. Jedeu 
z roczników- Przyjaciela Dzieci i Mł. II, 
III, IV lub V stósownie do wyboru. Cena 
sklepowa wynosi przeszło 6 tal.,’ zniżona 
tylko

do glówndgo ciągi ienia J 
150 loteryi przes ła za gotówkę: Ory 4 
finalne % po 45, W po 22 tal, j 
Udziały % po 10, %, po 5, %, po t 
2 A tal- Haku, Berlin, (223) s 
30. 8. Kommandantenstr. 30. Ś

Ucznia
potrzebuje cukiernia W

H. MosmensWj
W. Rycerska ul. Ib

kseli i Bruge. (231)

Kupujący te książki może nabyć za dopła­
tą 20 sgr. 5 tomów Dziejów Powszechnych 
Lelewela (cena sklepowa 4 ruble) lub 3 to­
my Kraszewskiego zbioru opowia­
dań pod tytułem: Okruszyny także 
za 20 sgr. (243)

Księgarnia
X Chociszewskiego

w Poznaniu, ul. Ślusarska 6.

hitermistyczny teatr d 
mieckh ,

W środę nie będzie przedstawić (

Czwartek, 22 październik*

AschenbrMe
Komedy a w 4 aktach p-

Nakładem Stanisława Sczanieckiego z Poznania — Czcionkami L. Merzbacha w Poznaniu.


